
WOKÓŁ DYPLOMU i innych wydarzeń  
Mamy wiosnę, przed naszymi oczami mignęło zaćmienie słońca, wokół nas przygotowania  

do Wielkanocy, do Świąt Zmartwychwstania Pańskiego… A w szkołach plastycznych, w większości 

z 91 jakie funkcjonują w Polsce, gorące przygotowanie do WIELKIEGO FINAŁU, jakim jest obrona 

prac dyplomowych i prezentacja wyróżnionych na kolejnym „biennalowym” przeglądzie (w Rze-

szowie, Bydgoszczy, Częstochowie i Lublinie). To jakie będą efekty pracy naszych uczniów zobaczy-

my już niebawem, a póki co — zajrzyjmy z BIULETYNEM do Krakowa, gdzie odbyło się niezwykle 

ważne Forum nauczycieli pt. Wokół dyplomu (20 marca 2015r.). 

Notabene tego samego dnia, tj. 20 marca, mieliśmy jeszcze co najmniej dwa ważne wydarzenia  

w szkołach plastycznych, także finansowane przez CEA tj. wernisaże w Łodzi (IV Międzynarodowy 

Konkurs Międzykulturowe Poszukiwania w Sztuce „In memoriam”) oraz w Bielsku-Białej  

(XII Ogólnopolskie Biennale Rysunku i Malarstwa Szkół Plastycznych — uczniów klas starszych).  

W tym roku szkolnym — poza wspomnianymi wyżej „dyplomami” i konkursami — Centrum Edu-

kacji Artystycznej organizuje także 10. „przeglądy” rysunku, malarstwa i rzeźby (w Katowicach, 

Jarosławiu, Szczecinie, Olsztynie). W kolejnej edycjach BIULETYNU PLASTYK zamieścimy obszerne 

relacje z tych wydarzeń. I szkoda tylko, że nie udało się dyrektorom naszych szkół skoordynować 

wernisaży, by w efekcie zagwarantować możliwości udziału zainteresowanych (uczniów, nauczy-

cieli) w tych tak ważnych i niezwykle pieczołowicie przygotowanych przedsięwzięciach artystycz-

nych i dydaktycznych). Jestem przekonany, że i o tym warto publicznie w gronie naszych  65 dyrek-

torów szkół i zespołów szkół plastycznych porozmawiać na tegorocznej IV Konferencji, którą pla-

nujemy m.in. ze względu na wprowadzone nowe specjalności w szkołach, ale szczególnie na pro-

wadzone badania na temat „STANU SZKOLNICTWA PLASTYCZNEGO”.  

Więcej szczegółów na powyższe tematy w kolejnym wydaniu BIULETYNU oraz na portalu CEA.  

Włodzimierz St. Gorzelańczyk  

Internetowy Biuletyn Szko ł Plastycznych 
Centrum Edukacji Artystycznej w Warszawie 

W tej częs ci kwartalnika: 

Wielka Noc, Wielkanoc 2015   .... 2 

Przed XII Dyplomami................... 5 

Dla kandydatów: 

AKTUALNA LISTA SZKÓŁ  .............. 17 

Nowy Kącik z anegdotami ........... 20 

 

 

 

 

Biuletyn_Plastyk jest także na Face-
booku — zapraszamy do aktualności!  

30 MARCA 2015 r. 
Rok 5, numer 2/36/KWARTALNIK 

biuletyn__ 

KWARTALNIK 

plastyk 

Z CYKLU: Szkoły na Facebooku 

Zac mienie słon ca widziane w Szczecinie obiekty-

wem Remigiusza Kostery —nauczyciela Liceum 

Plastycznego w Szczecinie [więcej] 

Wielkanocny 

Biuletyn  

1 / 2  

http://www.facebook.com/pages/Biuletyn_plastyk/198328433641704
http://niedochod.cba.pl/LP/index2.php
https://www.facebook.com/147739461935298/photos/pb.147739461935298.-2207520000.1427286201./915613148481255/?type=3&theater


Alleluja 2015!  

Wszystkim naszym Czytelnikom 

— nauczycielom i pozostałym 

pracownikom, uczniom i kandy-

datom do szko ł plastycznych  

oraz ich rodzicom — s lemy  

MOC NAJSERDECZNIEJSZYCH 

Z YCZEN  WIELKANOCNYCH. 

Święta Zmartwychstanka Pań-

skiego — jak napisał ks. Seweryn 

Puchała, nauczyciel fotografii  

w Liceum Plastycznym w Nowym 

Sączu — dzięki którym  

nie ważne jest, ile razy  

w życiu upadamy,  

ale ile razy powstajemy... 

… ALLELUJA!!! 

Włodzimierz St. Gorzelańczyk 

Wielkanoc 2015 
NO GOD NO HOPE! 
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Walka z grzechem 

W tej placówce uzdolniona plastycz-
nie młodzież ma możliwość odkry-
wania tajemnicy zawodu artysty i 
świętości uczucia sztuki. Młodzi 
artyści z Zespołu Sztuk Plastycznych 
w Częstochowie, wrażliwi obserwa-
torzy świata, sięgnęli również po 
tematykę wielkopostną. Młodzież 
bierze udział w wielu konkursach, 
m.in. w Ogólnopolskim Konkursie 
Złotników i Jubilerów. Korytarze tej 
szkoły to właściwie galeria prac 
uczniów i absolwentów szkoły. Za-
prezentowane prace jubilerskie, 
ceramiczne, malarskie, graficzne to 
w głównej mierze prace dyplomowe 
absolwentów szkoły. Wśród tych 
dzieł sztuki warto zwrócić uwagę na 
dwie ubiegłoroczne prace dyplomo-
we, dotyczące tej samej tematyki 
Siedem grzechów głównych, ale 
zobrazowane zupełnie inaczej. 
Pierwsza praca, której autorką jest 
Kinga Dobosz, to krótkometrażowa 
animacja lalkowa, w której główna 
postać prowadzi widza przez siedem 
pomieszczeń, a w każdym z nich 
mierzy się z kolejnym grzechem.  
Ewa Oset [CZYTAJ CAŁOŚĆ NIEDZIELA] 

Pragniemy Państwu złożyć życzenia zdrowych i pogodnych Świąt 

Wielkanocnych oraz wiosennego nastroju w gronie rodzinnym.  

Dyrekcja, Grono Pedagogiczne, Pracownicy i Młodzież Zespołu 

Szkół Plastycznych im. Antoniego Kenara w Zakopanem 

Bez Boga nie ma nadziei, tak moz na 

by w kro tkich słowach podsumowac  

przesłanie S wiąt Wielkanocnych.  

To s więta nadziei, kto rą daje nam  

Jezus Chrystus, Bo g-człowiek. 

To s więta, dzięki kto rym nie waz ne 

jest, ile razy w z yciu upadamy, ale ile 

razy powstajemy. Przegrywając bitwę, 

a nawet kilka nie przegrywamy wojny, 

czyli całego swojego z ycia. Chrystus 

umarł za nas na krzyz u, bys my potrafi-

li się podnosic , bys my potrafili cieszyc  

się z własnego z ycia. Chrzes cijan stwo 

to sposo b na z ycie, to styl z ycia. Chrze-

s cijanin nie poddaje się z powodu 

drobnych niepowodzen ; kiedy upada 

pamięta, z e musi powstac . To włas nie 

jest ta niezwykła i dla wielu niezrozu-

miała rados c , jaką daje krzyz . Jezus 

Chrystus umarł za nas z miłos ci;  

nie moz na wyobrazic  sobie większej 

miłos ci od tej, kiedy ktos  oddaje za nas 

swoje z ycie. To ta Miłos c  trwa w nas  

tj. w Kos ciele juz  dwa tysiąclecia.  

Ta Miłos c  nie pozwala nam milczec   

i zachowywac  tej rados ci tylko dla 

siebie, dlatego Kos cio ł jest misyjny tzn. 

taki, kto ry opowiada o tej wielkiej ra-

dos ci wszystkim narodom zapraszając 

ich do przemiany z ycia, do porzucenia 

smutku i do odkrywania rados ci Zmar-

twychwstania. Zmartwychwstanie 

Chrystusa nie usuwa zła, ale je pokonu-

je, nie usuwa cierpienia, ale nadaje mu 

sens. Chrzes cijanie wierzą bowiem  

w Boga, kto ry ich rozumie, bo jedno-

czes nie jest tez  człowiekiem.  

Zmartwychwstałym.  

Ks. Seweryn Puchała  

Wszystkim Osobom i Instytucjom za-

angaz owanym w edukacje artystyczną, 

szczego lnie szkolnym wspo lnotom 

z yczymy, by s więta Wielkanocne stały 

się czasem osobistego i wspo lnotowe-

go zachwytu pięknem i bezmiarem 

Boz ej Miłos ci oraz odkrywania sensu  

i mocy Zmartwychwstania. 

Ks. Seweryn Puchała — nauczyciel fotografii;  

Ks. dr Paweł Kochaniewicz – dyrektor Liceum 

Plastycznego i Zespołu Szko ł Katolickich  

im. Bł. Piotra Jerzego Frassati w Nowym Sączu. 

http://plsp.ids.czest.pl/news.php
http://plsp.ids.czest.pl/images/niedziela_TK.jpg
http://www.niedziela.pl/artykul/117347/nd/Walka-z-grzechem-w-pracach-mlodych
http://plsp.ids.czest.pl/news.php
http://liceum-plastyczne.pl/serwis/
Pragniemy Państwu złożyć życzenia
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Krosno, 29 marca 2015 roku: 
Niedziela zakwitnie żonkilami 

29 marca 2015 r. czyli w Niedzielę Palmową Krosno 

już po raz piąty „zakwitnie żonkilami” w czasie kolej-

nej edycji Krośnieńskich Pól Nadziei. W tej charyta-

tywnej zbiórce na rzecz krośnieńskiego hospicjum 

„CARITAS” wezmą udział wolontariuszki ze Szkolnego 

Klubu Wolontariusza ale w wykonywanie żonkili anga-

żuje się cala społeczność szkoły. Wielkie podziękowa-

nia dla księdza Marka, który „ogarnia” całą akcję.  

Liceum Plastyczne w Krośnie - E. Zajdel  

Foto: Katarzyna Kłap 

Złotnictwo z Katowic  
w Pałacu Potockich 

Prace dyplomowe uczniów z kato-

wickiego Zespołu Szkół Plastycz-

nych od 11 marca 2015 roku pre-

zentowane są w „Galerii Rękaw”,  

w  holu Ministerstwa Kultury  

i Dziedzictwa Narodowego w War-

szawie. Na co dzień tę przepiękną 

biżuterię będą mogli oglądać go-

ście Pałacu Potockich przy Krakow-

skim Przedmieściu 15, ale wystawa 

będzie też dostępna dla wszystkich 

- podczas tegorocznej Nocy Muze-

ów (16 maja 2015r.). 

Polska - Finlandia - Słowa-
cja w Nowym Wis niczu 

W lutym 2015 r. w Liceum Plastycz-

nym w Nowym Wiśniczu gościli 

Finowie: Przez 3 dni pisano projekt 

w ramach Erasmus+Akcja2. 

W pracach ze strony polskiej 

uczestniczyli: dyrektor Elżbieta 

Kucybała, oraz nauczyciele: Ewa 

Dominiak, Katarzyna Sitko, Katarzy-

na Chorąży i Michał Nieć. Wyniki 

konkursu w czerwcu. [Czytaj całość 

na Facebook - Nowy Wiśnicz] 
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Rekolekcje Wielkopostne w Liceum Plastycznym w Kros nie: Effatha! Żyj na maksa! 

Hajfa – największe miasto północnego Izraela i stolica 

administracyjna Dystryktu Hajfa. Miasto jest położone nad 

Zatoką Hajfy, na wybrzeżu Morza Śródziemnego... 

 

ZSP LUBLIN: Droga do Tel Avivu zajęła 3 godzi-

ny i 40 minut. Jeszcze w samolocie przywitał nas 

piękny widok oświetlonej stolicy Izraela. Ochom  

i achom nie było końca, szczególnie, że sam  

Tel Aviv położony jest nad Morzem Śródziem-

nym. I te palmy… Wszyscy poczuli się jak w lecie. 

Kto by pomyślał, wakacje w środku roku szkolne-

go!(…) Chwilę po pożegnaniu poznaliśmy naszą 

przewodniczkę, panią Beatę, która zabrała nas 

w intensywną wyprawę po pięknych miejscach 

Izraela.  Naszą wędrówkę rozpoczęliśmy  

od wizyty w Bazylice Zwiastowania NMP w Na-

zarecie, poprzez zwiedzanie kościołów wokół 

Jeziora Galilejskiego, Kany Galilejskiej, Kafarna-

um oraz przepiękny rejs po Jeziorze Galilejskim. 

Po całodziennym zwiedzaniu miejsc, które mają 

ogromną wartość dla osoby wierzącej, przybyli-

śmy do hotelu w Betlejem, gdzie udaliśmy się na 

zasłużony spoczynek. 

W kolejne dni pani Beata zabierała nas w nie-

zwykłą podróż po Ziemi Świętej. Odwiedziliśmy 

Betlejem, Jerozolimę, Yardenit, Jerycho, Qumran. 

Znalazł się także czas na kąpiel w Morzu Mar-

twym. 

Czy warto było wyjeżdżać do Izraela na tydzień? 

Owszem. Szczególnie ze względu na naszych 

przyjaciół i znajomych, których poznaliśmy  

i bardzo polubiliśmy już w Polsce. Ale też  

ze względu na piękne i ciekawe miejsca, które 

zobaczyliśmy. To, co przeżyliśmy, będziemy 

wspominać jeszcze bardzo długo. A kto wie, 

może jeszcze tam wrócimy…? 
 

PEŁNA RELACJA Justyny Dobosz z wymiany młodzieży z ZSP w Lublinie 

ze szkołą artystyczną w Haifie w dniach od 10 do 17 marca 2015 roku.  

 

 

Polska—Izrael, Lublin–Heifa 
W trzy godziny do Ziemi Świętej 

Pragniemy Państwu złożyć życzenia zdrowych i pogodnych Świąt 

Wielkanocnych oraz wiosennego nastroju w gronie rodzinnym.  

Dyrekcja, Grono Pedagogiczne, Pracownicy i Młodzież Zespołu 

Szkół Plastycznych im. Antoniego Kenara w Zakopanem 

http://www.lpkrosno.pl/
https://pl-pl.facebook.com/liceumplastyczne.wnowymwisniczu
http://www.plastyk.katowice.pl/index.php?option=com_content&view=article&id=411:wystawa-w-ministerstwie-kultury-i-dziedzictwa-narodowego&catid=16&Itemid=101
http://www.plastyk.katowice.pl/index.php?option=com_content&view=article&id=411:wystawa-w-ministerstwie-kultury-i-dziedzictwa-narodowego&catid=16&Itemid=101
https://picasaweb.google.com/101097574686041852669/20150329PolaNadziei?authkey=Gv1sRgCJ3PmOXl0sqVvQE&feat=email#slideshow/6130107072867349426
http://www.lpkrosno.pl/
http://liceumplastyczne.lublin.pl/zsp/wrazenia-z-wyjazdu-do-haify/#more-15238
http://liceumplastyczne.lublin.pl/zsp/wrazenia-z-wyjazdu-do-haify/#more-15238
http://liceumplastyczne.lublin.pl/zsp/wrazenia-z-wyjazdu-do-haify/#more-15238
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Przeglądy 

Rysunku 

Malarstwa 

Rzeźby 

X 
Dziesiąta edycja 
Przeglądo w Rysunku, 
Malarstwa i Rzez by 
Centrum Edukacji 
Artystycznej juz  powoli 
dobiega finału… Przed 
nami zmagania w 
Olsztynie (10-11 IV br.). 
 
Po z niej do Dłuz ewa  
(8-13 czerwca 2015r.). 
 
W następnej edycji 
Biuletynu — pełna relacja  
z makroregionalnych 
przeglądo w. 
 
A co jeszcze przed nami? 
Raport o naszych 
szkołach... 
 
Włodzimierz St. Gorzelańczyk 

http://niedochod.cba.pl/LP/index2.php
http://www.plastyk.katowice.pl/index.php?option=com_content&view=article&id=412:ix-ogolnopolski-przeglad-z-rysunku-malarstwa-i-rzezby&catid=16&Itemid=101
http://www.plastyk.jaroslaw.art.pl/galeria_www_2015/wystawa_prac_makroregion/wystawa.html
http://www.liceumplastyczne.olsztyn.pl/
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WOKÓŁ DYPLOMU 
20 IV 2016r. Krako w,  

ASP — Nowa Aula 
 

Organizatorzy forum byli: Centrum Edukacji 

Artystycznej — wiz. Jolanta Chliszcz, Katolic-

kie Stowarzyszenie Oświatowe w Nowym 

Sączu — ks. dyr. Paweł Kochnowicz  

oraz Akademia Sztuk Pięknych w Krakowie 

— rektor prof. Stanisław Tabisz. 

 

W pierwszej części zgromadzeni nauczyciele 

ze szkół Polski południowej oraz sąsiednich 

województw zapoznali się z wystąpieniami 

prof. Józefa Murzyna, Dziekana Wydziału 

Rzeźby, prof. Adama Brinckena twórcy 

kierunku edukacja artystyczna 

i studium pedagogicznego w ASP oraz prof. 

Bogusławy Bortnik-Morajdy wykładowcy 

rysunku na edukacji artystycznej 

na temat przygotowania i oceniania dyplo-

mów, skorelowania edukacji w liceach 

plastycznych i akademiach, propozycji 

współpracy liceów plastycznych z ASP  

w Krakowie, dróg i bezdroży metodyki 

kształcenia artystycznego oraz sposobów 

wykorzystania martwych natur w nauczaniu 

rysunku i malarstwa. 

 

W części drugiej dyskusję z nauczycielami  

i dyrektorami prowadzili wizytatorzy: Jolanta 

Chliszcz oraz Włodzimierz St. Gorzelańczyk. 

 

Relacja w drugiej części Biuletynu. WSG 

 

Wokół DYPLOMU 

Foto migawki z Krakowa 

Dziękujemy Autorowi oraz Organizatorom 

krakowskiego Forum   

za nieodpłatne udostępnienie nadesłanego 

tekstu oraz fotografii  

ks. Seweryna Puchały oraz ks. dr Pawła 

Kochaniewicza. Pozostałe fotosy: 

Włodzimierz St. Gorzelańczyk. 
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Przed 

XII 

BIENNALE 

dyplomów 

20 marca 215r. 
ASP-Nowa Aula, Krako w: 
Włodzimierz St. Gorzelan czyk 
 
Cała prezentacja — do pobrania  
po wczes niejszym skontaktowaniu: 
gorzelanczyk@cea.art.pl  

X
II
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Przed 

XII 

BIENNALE 

dyplomów 

WOKÓŁ DYPLOMU 
20 IV 2016r. Krako w,  

ASP — Nowa Aula 

 

Prezentacja: 

Włodzimierz St. Gorzelan czyk 

 

 

 

 

 

Foto: ks. Seweryn Puchała 
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Jak uczyć? 

HISTORIA SZTUKI — PODSTAWA PROGRAMOWA  

KSZTAŁCENIA W ZAWODZIE PLASTYK OD 1999 ROKU 
Od 1 IX 2014r. tylko w klasach drugich i wyższych szkół plastycznych  

Uczta dla umysłu  

Esej pt.:  

Martwa natura 
jako odbicie  
holenderskiego 
życia 
   

Malarze martwych natur byli iluzjoni-
stami. Obraz pod wpływem pędzla 
malarza - iluzjonisty stawał się pułap-
ką dla wzroku. To co wydaje się z ywe 
jest tak naprawdę martwe. Iluzja 
dawała oksymoronowe znaczenie, 
jakim było ukazanie „z ywej s mierci”. 
Malarstwo  iluzjonistyczne powstało 
juz  w staroz ytnos ci. Iluzjonizm stoso-
wano często w malarstwie pompejan -
skim.  Powstała nawet legenda  
o staroz ytnym greckim malarzu 
Parrazjosie, kto ry tak realistycznie  
i z taką dbałos cią o szczego ły namalo-
wał kotarę okrywającą obraz,  
z e złudzeniu uległ nawet inny malarz 
Zeuksis, kto ry pro bował odsunąc  
kotarę. 

Uczta dobiegła końca. Goście odeszli 
od stołu, pozostawiając po sobie 
resztki potraw na talerzach i wina  
w kielichach. Na stole, po posiłku, 
pozostało ciasto z owocami. Widzi-
my jego apetyczne wnętrze, ponie-
waż ktoś odkroił z niego kawałek. 
Okruchy i napoczęty kawałek ciasta 
możemy zobaczyć na cynowym 
talerzu, na którym opadł bezwład-
nie rozbity kieliszek. Mamy wraże-
nie, jakby kieliszek rozbił się do-
słownie przed chwilą. Być może 
właściciel naczynia bardzo się 
spieszył z odejściem od stołu  
lub strącił go niechcący, sięgając po 
talerz z przepysznie wyglądającym 
ciastem. Resztki na stole pokazują 
nam czas, który przeminął. Widocz-
ny na cynowym talerzu, po prawej 
stronie stołu zegarek kieszonkowy, 
symbolizuje ulotność chwili i prze-
mijającego czasu, być może nawet 
ludzkiego życia. Czas świetności tej 
kompozycji przeminął, ponieważ 
została ona naruszona przez uczest-
ników uczty. 

Willem i Pieter Claesz Heda znani byli  
z umieszczania w swoich martwych 
naturach symboli przemijania i s mier-
ci, nazwanych od łacin skiego słowa 
vanitas. Symbolami tymi były: klepsy-
dra, zegary i kandelabr, w kto rym 
gas nie knot, dziczyzna i ryby, kula, 
lustro, ban ka mydlana, homary  
i ostrygi, szkielety i kos ci, a najwaz niej-
szym symbolem vanitas była trupia 
czaszka. Wzywały one do refleksji nad 
kruchos cią ludzkiego z ycia. Szkło 
malowano z taką lekkos cią i dokładno-
s cią, z e czuło się jego kruchos c . Mar-
twa natura była znieruchomiałym  
i pomniejszonym s wiatem, w pewnym 
sensie modelem s wiata. Vanitas ozna-
czało pro z nos c , marnos c  i znikomos c  
wszystkich rzeczy doczesnych. Symbo-
lem s mierci jest takz e tulipan. Kompo-
zycja złoz ona z kwiato w, z kto rych 
opadają lis cie lub są objadane przez 
s limaki, ro wniez  uchodziła za symbol 
vanitatywny. Unaoczniały przemijal-
nos c  ziemskich rados ci, doznan  i do br. 
Kontrastowało to z Boz ym Słowem, 
kto re wiecznie zakwita.  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Na vanitatywnych martwych naturach, 
ksiąz ki są przedstawiane jako juz  
znacznie zniszczone i widac , z e papier 
niedługo się rozpadnie. Takie przed-
stawienie pokazywało, z e cała wiedza 
jest daremna w obliczu przemijania. 
Uczeni w ten sposo b napominali 
samych siebie do skromnos ci dąz enia 
naukowego. Martwe natury o charak-
terze i symbolice vanitas dawały do 
zrozumienia, z e przemijania nie da się 
juz  odwro cic , ani mu zapobiec. Ich 
moralizująca tres c  jest wyraz na  
i jednoznaczna. Nic nie trwa wiecznie, 
opro cz Boga. –„Martwa natura na stole, 
kto ra ma wiecznie z yc ” – to stwierdze-
nie cechuje przeznaczenie, jakie miał 
obraz z przedstawioną na nim kompo-
zycją. 

Uczta skończona. Biesiadnicy roze-
szli się pozostawiając po sobie 
świadectwo bogactwa, dostatku  
i chwilowej przyjemności. Teraz 
pozostaje malarzowi chwycić pędzel 
i stworzyć trwały zapis kompozycji, 
który pojawi się w jadalni holender-
skiego domostwa, czy to w Harle-
mie, czy w Amsterdamie. 

Zakonowicz,  
N. Ułasewicz,  
J. Wierny,  
A. Kapellak 

Nauczyciel:  
Katarzyna Kubik 
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Między życiem  
i śmiercią 
Kosz z owocami, 1596, olej na pło tnie-
Michelangelo Merisi da Caravaggio 

„Niektóre umysły bardziej ciekawe  
i bardziej zblazowane czerpią 

rozkosz z brzydoty, a płynie to z odczu-
cia jeszcze bardziej tajemniczego, 

którym jest pragnienie niewiadomego  
i upodobanie do okropności .” 

Charles Baudelaire 

Jego z ycie – kro tkie i burzliwe. Historia 
zepsucia i upadku w blasku wielkiej 
chwały    i talentu. Miało w sobie cos  z 
jego martwej natury – z pozoru genial-
ny artysta, utalentowany malarz,  
w s rodku jednak toczony przez niepo-
ko j umysłu i gwałtownos c  charakteru. 
Z pozoru czekała go sława i uznanie. 
Zrobił szybką karierę w Rzymie, gdzie 
artysto w na przełomie XVI i XVII wieku 
było bez liku. Jednakz e to, co go kusiło 
to walka, awantury, pełne rozpusty 
chwile w tawernach. Byc  moz e te 
sprzecznos ci uczyniły z niego legendę 

sztuki? Byc  moz e wewnętrzny niepoko j 
w połączeniu z wybitnym talentem 
malarskim sprawiły, iz  stał się mi-
strzem baroku? 

Jedno jest pewne, to on wyprowadził 
obrazy z renesansowego intelektuali-
zmu w barokowe emocje. To on rzucił 
s wiatło na nowe elementy malarstwa: 
niepoko j i kontrasty. Caravaggio był 
daleki od gloryfikowania piękna, co 
czyniono w renesansowych Włoszech. 
Na jego obrazach triumfuje turpizm – 
umiłowanie brzydoty i ułomnos ci oraz 
realizm. Jego „Kosz z owocami” z 1596 
roku to mistrzowskie połączenie tego, 
co z ywe, z tym co jest w stanie rozkła-
du. Tego, co zachwyca s wiez os cią, 
sugerując zarazem jej ulotnos c . 

Carravaggio swoim obrazem przywro -
cił gatunkowi, jakim jest martwa 
natura, samodzielnos c . W XVII wieku 
motyw ten rozwinął się w Niderlan-
dach, gdzie zyskał popularnos c  wsku-
tek rozwoju handlu i docierających tam 
zewsząd wspaniałych towaro w. Mar-
twe natury jako gatunek, jak i sposo b 
ich przedstawienia, ewoluowały przez 
lata, a w kaz dym kraju inaczej rozwią-
zywano zagadnienia kompozycyjne. 
Martwa natura z języka angielskiego 
still live  w dosłownym tłumaczeniu  
wciąż żywa gryzie się z polskim okre-
s leniem martwa natura. Wciąz  z ywa? 
Czyli wieczna? Wieczna natura, a moz e 
tylko jej obraz. To malarz uwiecznił  
kompozycję i uczynił ją nies miertelną. 
Ale skoro uczynił ją nies miertelną,  
to dlaczego jest martwa? 

A jaki był cel Caravaggia? Chciał stwo-
rzyc  obraz wiecznos ci, czy raczej 
przemijania? A moz e po prostu  
to siebie w swojej two rczos ci chciał 
uczynic  nies miertelnym?    

„Kosz z owocami” miał znaczenie 
symboliczne. Owoce wskazywały drogę 
cnotliwego z ycia, a takz e męki i zba-
wienia. Caravaggio umieszczając 
winogrona w swym słynnym koszu 
niejako podkres lił znaczenie religijno-
s ci w człowieczym z yciu. Bo przeciez  
owoc, jakim jest winogrono, jest s cis le 
powiązany z chrzes cijan stwem,  
z Jezusem. Ciemne grono to znak ofiary 
Chrystusa, tymczasem jasne- jej pozy-
tywny efekt. Byc  moz e nieprzypadko-
wo w centralnym miejscu kompozycji 
umieszcza autor jabłko z toczącym go 
insektem, ‘’ gdyz   jabłko i s mierc  
połączone są nierozerwalnym węzłem 
za sprawą ‘’robaka grzechu dręczącego 
obsesyjnie ludzi baroku”. Moz emy 
zaobserwowac  chrystologiczne ujęcie 
ziemskich rzeczy. Jest to walka dobra 
ze złem. Psucie się owoco w s wiadczyło 
o sile zła, a jako winogron przypisuje 
się ucznio w Jezusa. Sam Chrystus 
okres lał się jako krzew winoros li. 
Krąz ąc woko ł Biblii i jej powiązaniem  
z dziełami Caravaggia, sprawę mar-
twych natur, tak chętnie przedstawio-
nych przez Caravaggia moz emy takz e 
interpretowac  poprzez aspekt grzechu 
pierworodnego. Moz e te wszystkie 
przedstawiane przez malarza jabłka  
to nawiązanie do tego włas nie wyda-
rzenia? Moz liwe, z e autor chce nam 
przypominac  i us wiadamiac  o oddale-
niu się od Boga, o utracie Raju?  

A moglis my przeciez  miec  wieczne 
szczęs cie, gdyby nie grzech. Moz e się 
wydawac , iz  Caravaggio tęsknił do 
takiego z ycia swobodnego, niczym 
nieskrępowanego. Wiedział jednak,  
z e wszystkie przyjemnos ci tego s wiata 
przemijają, a pozostaje tylko summa 
naszych uczynko w. 

DOKOŃCZENIE NA NASTĘP-
NEJ STRONIE BIULETYNU 
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Między życiem  
i śmiercią 
  Nawiązując do grzechu pierworodne-
go, jest takz e moz liwos c  innych inter-
pretacji. Istnieje wariant, z e malarz za 
pomocą robactwa wyjadającego owoce 
oraz za pomocą procesu rozkładu 
pro buje nam us wiadomic , z e wszędzie 
czeka nieszczęs cie. Jest ono wszecho-
becne. Jez eli owoc jest zdrowy, soczy-
sty, to rozkład i tak go spotka. To forma 
us wiadomienia nam, z e szatan, złe 
moce zawsze nam towarzyszą  
i z czasem dadzą o sobie znac . Niekto -
rzy upatrywali w dziele aluzji  
do Kos cioła, kto ry gromadzi zaro wno 
grzeszniko w jak i s więtych. 

Moz na tez  stwierdzic , z e jest to motyw 
vanitatywny. Mo wiący o przemijaniu, 
braku wiecznos ci. Jak te owoce tak i my 
kiedys  ulegniemy rozkładowi. Moz liwe, 
z e malarz często mys lał o s mierci,  
a swoje skojarzenia powiązane z nią 
"przelewał" na pło tno.  

Dlaczego elementy martwej natury 
pojawiały się u Caravaggia? Obrazy  
z przedstawieniem boga wina Bachusa 
takz e  zawierają wczes niej wspomnia-
ny motyw. Na obrazie z 1596 roku 
panuje bogactwo, obfitos c  plono w. 
Twarz samego Bachusa jest zamys lona, 
tajemnicza, widac  na niej delikatne 
zmęczenie. Jego uniesiona w ges cie 
toastu ręka jest delikatna. Sprawia 
wraz enie jakby robił to od niechcenia. 
A moz e Bachus Caravaggia chciałby 
spro bowac  czegos  nowego? Moz e jest 
znudzony wieczną zabawą? A moz e się 
waha wiedząc, z e ten czar przeminie, 
tak jak słodycz wina? Na dole obrazu 
realnie oddana martwa natura, a wyz ej 
– zamys lona postac  boga wina. Jest to 
kontrast, nieprawdaz ? Czujemy jakby-
s my mieli do czynienia z tajemnicą. 
Czujemy niepoko j. Artysta zdaje się 
ukazywac  dwuznacznos c  chwili, gdzie 
rados c  z ycia zaprawiona jest kroplą 
goryczy płynącej ze s wiadomos ci 
upływającego czasu. 

Obrazy Caravaggia były nowatorskie. 
Ich prawdzie nie mogli się oprzec  ani 
mecenasi, ani pros ci ludzie, ani inni 
artys ci. Było wielu, kto rzy nas ladowali 
włoskiego mistrza. Pierwsi caravaggio-
nis ci to Orazio Gentileschi i jego co rka 
Artemisia. 

W następnym pokoleniu do caravaggio-
nisto w nalez eli przede wszystkim Carlo 
Saraceni, Bartolomeo Manfredi i Orazio 
Borgianni. W Rzymie jednak, niedługo 
po s mierci Caravaggia, jego innowacyj-
nos c  w malarstwie została zapomnia-
na. Pobyt Caravaggia w Neapolu spo-
wodował powstanie szkoły neapolitan -
skich caravaggionisto w. Z tego nurtu 
czerpali takz e Rembrandt i Georges de 
la Tour. Szerokie rzesze nas ladowco w. 
W Holandii popularnos c  zyska na nowo 
odkryty gatunek jakim była martwa 
natura.  

Tematem obrazu „Kosz z owocami”  
jest martwa natura przedstawiona  
w plastyczny sposo b. Tytułowy kosz 
zajmuje dolną częs c  obrazu i umiesz-
czony jest na wyraz nie zarysowanej 
krawędzi niewidocznego stołu lub 
blatu. Tło jest neutralne, blade i rozcią-
gnięte ku go rze, nie zawiera z adnych 
szczego ło w. Pleciony kosz wypełniony 
dojrzałymi, po częs ci juz  nadpsutymi 
owocami, zdaje się wystawac  nieznacz-
nie z ram obrazu. Owoce – jabłka, 
grusze, brzoskwinie – wychodzą  
ku nam. Czyz by na pokuszenie? 

A.Brzezina 
A.Czaja 
A.Naro g 
A.Michałek 

Nauczyciel:  
Katarzyna Kubik 
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Pisuar który 
zmienił świat 
Marcel Duchamp,  
Fontanna, 1917, ready-made 

 Rok 1917 to waz na data w historii 
sztuki i… hydrauliki. Trzydziestoletni 
malarz i szachista Marcel Duchamp 
znudzony konwencją „sztuki siatko w-
kowej” czyli przyjemnej wyłącznie  
dla oka, udaje się wraz z dwo jką przy-
jacio ł do salonu artykuło w z elaznych 
J.L. Motta, wytwo rcy urządzen  hydrau-
licznych. Tam Duchamp wybiera model 
porcelanowego pisuaru „Bedfordshire”. 
Artysta zabiera go do swej pracowni  
i domalowuje napis „R. MUTT 1917”. 
Dwa dni przed Wystawą Niezalez nych 
obiekt zostaje dostarczony do Grand 
Central Palace wraz z kopertą zawiera-
jącą szes c  dolaro w składki i jeden dolar 
wpisowego od fikcyjnego pana Mutta, 
jego fikcyjny adres w Filadelfii oraz 
tytuł „Fontanna”. Dzieło od początku 
wzbudza kontrowersje. Wkro tce 
dochodzi do kło tni George'a Bellowsa  
i wtajemniczonego Waltera Arensber-
ga. Spro bujmy sobie wyobrazic  dysku-
sję dwo ch wspomnianych męz czyzn: 

- Nie możemy tego wystawić - powie-
dział gwałtownie Bellows, wyjmując 
chusteczkę, aby wytrzeć czoło. 

- Nie możemy jej odrzucić, wpisowe 
zostało zapłacone - spokojnie odpowie-
dział Walter. 

Jest nieprzyzwoita! - wrzasnął Bellows. 

To zależy od punktu widzenia - dodał 
Walter tłumiąc śmiech. 

Ktoś z pewnością przysłał ją dla żartu. 
Jest podpisana R. Mutt;  
według mnie coś tu śmierdzi - ze wstrę-
tem gderał Bellows.  

Walter zbliżył się do przedmiotu rozmo-
wy i dotknął błyszczącej powierzchni.  
Z godnością wykładowcy zwracającego 
się do uczniów Harvardu objaśnił - 
Odsłonięta została urocza forma, 
oswobodzona ze swych funkcji użytko-
wych, tak więc oczywisty jest wkład 
estetyczny autora. - 

Bellows odszedł na kilka kroków, po 
czym zawrócił z wściekłością, jak gdyby 
miał zamiar ją zniszczyć - Nie możemy 
jej pokazać, to wszystko. - 

Walter lekko dotknął jego ramienia - 
Takie jest właśnie zadanie naszej 
wystawy: stworzenie artyście możliwo-
ści, aby przysłał to, co sam wybrał, aby 
on, a nie ktoś inny decydował, co jest 
sztuką.- 

 

Bellows strącił jego dłoń w proteście - 
Chcesz powiedzieć, że jeśli ktoś przyśle 
nawóz koński przyklejony do płótna, my 
powinniśmy to zaakceptować!- 

Obawiam się, że tak - odpowiedział 
Walter ze smutkiem. 

Sprawę rozwiązują dopiero na godzinę 
przed otwarciem wystawy. Według 
„New York Herald” obron cy Mutta 
zostają przegłosowani niewielką ilos cią 
głoso w. Przewodniczący zarządu 
William Glackens os wiadcza, z e obiekt 
„w z adnym razie nie jest dziełem 
sztuki”, Duchamp i Arensberg natych-
miast rezygnują ze swych stanowisk,  
a fontanna znika z wystawy.  

Opisane wyz ej wydarzenie nasuwa 
nam pewne pytania: Czy s wiat postrze-
gamy prawidłowo? Czy nasze umysły 
nie są za mało otwarte? Czy utarte 
schematy nie przysłaniają nam praw-
dziwej postaci rzeczy? Wyobraz my 
sobie jedną rzecz, kto ra moz e zmienic  
s wiat. Jeden przedmiot, kto ry uratuje 
4000 oso b dziennie. Bron , kto ra będzie 
walczyc  z drugim największym zabo jcą 
dzieci. Czysta woda? Jedzenie? Leki? 
Nie. Chodzi o przedmiot, kto rego nigdy 
wczes niej nie postawilibys cie w tej roli 
…toaletę. Wynalezione w XIX-wiecznej 
Anglii urządzenie sanitarne stało się 
ratunkiem przed chorobami, zmniej-
szyło umieralnos c . Toaleta zmieniła 
s wiat. Czy zatem pisuar zmienił s wiat 
sztuki? 

Z naszego punktu widzenia, był to 
moment zwrotny w dziejach sztuki,  
a Marcel Duchamp zasłuz ył na miano 
ojca sztuki wspo łczesnej. Jednak sam 
autor wielokrotnie udowadniał, z e nie 
zrobił specjalnie nic nowego, poniewaz  
wszystkie tubki do farb uz ywanych 
przez artystę stanowią produkty 
gotowe pochodzenia przemysłowego, 
czyli ready-made, stąd wniosek,  
z e wszystkie obrazy na s wiecie to 
robione ready-mades. Tym włas nie 
angielskim słowem ready – made 
tłumaczonym jako przedmiot gotowy 
Duchamp opatrzył wiele swoich dzieł. 
Wizja sztuki, kto rą proponował była 
zupełnie inna od tego, co dotychczas 
prezentowali artys ci. Wybiegała 
znacznie dalej niz  nawet obrazy Van 
Gogha czy Picassa. Jego dzieła nie były 
bowiem stworzone dla oka, lecz dla 
umysłu. Prezentując „Koło rowerowe”, 
„Suszarkę do butelek” oraz „Fontannę” 
nie stwierdza „To jest postac , to krze-
sło, to moje buty, to słoneczniki, a tam 
dalej cyprysy". Nie tworzy zdan  twier-
dzących, lecz pyta: Czym jest sztuka?, 
Dokąd zmierza?, Gdzie są jej granice?, 
Co jest wyłącznie przyjemne dla oka,  
a co juz  jest dziełem?, Czy moz na 
stworzyc  dzieło, kto re nie jest dziełem 
sztuki? 

Tak jak Duchamp wybrał pisuar, 
odwro cił go, podpisał i nazwał 
„Fontanną” - stworzył z niej nową mys l, 
tak wieki temu Caravaggio, Tycjan  
czy Rembrandt zanurzyli swoje pędzle 
i nanies li farbę na pło tna, nadając 
farbom nowy kształt i nowe znaczenie. 
My widzimy z ywe postacie, piękne 
pejzaz e i nadgniłe owoce, lecz prze-
strzen  w ramach pozostaje całkowicie 
płaska. Obrazy „dzieją się” w naszych 
głowach. Mają sens jedynie w umysłach 
odbiorco w. Duchamp nie odtwarza,  
a tworzy. Wyzbywa się schemato w. 
Pro buje nowych połączen . Z fascynacją 
dziecka wpatruje w kręcące się  
koło rowerowe, po prostu,  
bo mu się podoba. 

 

Artys cie bliz ej do Platona niz  do Rem-
brandta. Duchamp operuje pojęciami. 
Dzięki swej jednej mys li wynosi urządze-
nie hydrauliczne i stawia obok sławnych 
obrazo w oraz rzez b. Dzięki jednej mys li 
zamienia pisuar w fontannę. Dzięki jednej 
mys li zmienia nasze przyzwyczajenia  
i kwestionuje wszystko , co do tej pory 
było w sztuce. 

Wro c my jednak do wydarzen  z 1917 
roku, albowiem rodzi się pytanie o autor-
stwo "Fontanny".  Między członkami 
szacownej komisji zapewne ponownie 
doszło do wymiany uwag, kto ra to scena 
mogła wyglądac  tak:  

- A kto to w ogóle jest ten R.Mutt? – zapytał 
po dłuższej chwili kłopotliwego milczenia 
Bellows. 

Nie znam go. Zapewne to jakiś początkują-
cy artysta.- odparł Walter. 

- Że amator, w dodatku z tupetem,  
to widać! – krzyknął Bellows. 

Nikt jednakże nie może odmówić panu 
Muttowi odwagi.-podsumował Arensberg. 

W rzeczywistos ci pisuar został wykonany 
przez firmę J.L. Motta, lecz on stworzył 
jedynie przedmiot uz ytkowy. W artykule 
„Przypadek Richarda Mutta", kto ry miał 
prawdziwie wątpliwego autora, czytamy 
„Nie ma znaczenia, czy pan Mutt wykonał 
fontannę własnymi rękoma czy nie. WY-
BRAŁ JĄ. Wziął zwyczajny przedmiot, 
umiejscowił go tak, że jego znaczenie 
użytkowe zniknęło w świetle nowego 
tytułu i nowego punktu widzenia - stworzył 
dla niego nową myśl”. Two rcą dzieła był 
więc Mutt, czyli sam Duchamp. Poprzez 
„akt wybrania” s wiat sztuki juz  nigdy  
nie będzie taki sam. 

Po rewolucji duchampowskiej warto się 
zastanowic , z czym artysta nas pozosta-
wił. Obecnie pytając o sztukę moz na 
spotkac  miłos niko w realistycznych, 
pięknych obrazo w z pogardą patrzących 
na wspo łczesną sztukę, sprowadzając ją 
do poziomu przedszkola oraz drugą 
grupę, znacznie mniejszą - zwolenniko w 
sztuki niedosłownej, angaz ującej większą 
ilos c  zmysło w, rozum, a nawet duszę, 
kto rzy tym pierwszym zarzucają 
„profanację natury, kto ra sama w sobie 
jest piękna". Czyz  to nie ten sam podział, 
kto ry stworzył Duchamp? Na sztukę 
„siatko wkową", przyjemną dla oka, 
angaz ującą jedynie wzrok oraz sztukę  
idei, przetwarzanej przez umysł. 

Wybitny szachista pozostawił rzemies lni-
kowi rzemiosło tj. wykonanie pisuaru, dla 
artysty zas  podsunięcie idei („Fontannę”). 
Ostatnią osobą dopełniającą proces był 
widz, kto ry zamykał proces przemiany. 
Nasuwa się pytanie, czy podczas ostatnie-
go wieku sztuka nam nie umknęła? Czy 
nie wymaga nowych definicji? Powrotu 
do (przeciez  starych) kategorii - rzemio-
sła, czyli sztuki mechanicznej oraz sztuki 
wyzwolonej? 

Z drugiej strony, sztuka od zawsze rządzi-
ła się swoimi prawami. Niemal niemoz li-
we jest jej ostateczne zdefiniowanie.  
Nie istnieje fizycznie. Jest jedynie kolejną 
(duchampowską) ideą. 

 

N. Prokopowicz 

M. Wieczorek 

K. Ratuszniak 

Nauczyciel:  
Katarzyna Kubik 

ZPPKA w Opolu 

Jak uczyć? 

9 

http://www.plastyczniak.opole.pl/strony/projekty/
http://www.plastyczniak.opole.pl/strony/projekty/
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VI Ogo lnopolskie Biennale „Pejzaz  ludzki” — Krako w 2014/15 

Kinga Stępień  

Boznańska 

Muzeum Narodowe w Krakowie zorganizowało największą wysta-

wę retrospektywną Olgi Boznańskiej, modernistycznej malarki 

szarości. Inauguruje ona 150-lecie urodzin i 75-lecie śmierci ar-

tystki. Córka Francuzki i Polaka, urodzona w Krakowie w 1865r., 

początkowo pobierała prywatne lekcje malarstwa, między innymi 

u Kazimierza Pochwalskiego i Antoniego Piotrkowskiego. Z racji 

swojej płci nie mogła uczyć się w Akademii Sztuk Pięknych. Naukę 

malarstwa kontynuowała w Monachium – od 1886 do 1889r. 

studiowała w Akademii monachijskiej. Zachęcona sukcesami  

w 1898 r. wyjechała do kolebki artystycznego świata. To właśnie 

w Paryżu rozwinęła się jej kariera. 

Ekspozycja w Muzeum Narodowym została podzielona na pięć 

rozdziałów: Twórca i jego świat: autoportrety i sceny z pracowni, 

Malarka dzieci, Portrety, Portrety przedmiotów: martwe natury 

oraz Portrety miejsc: pejzaże. Dzięki takiemu rozplanowaniu 

możemy prześledzić wielokierunkowy rozwój twórczości Olgi 

Boznańskiej. Oprócz około stu siedemdziesięciu prac malarki mo-

żemy zachwycić się również dziełami artystów, którzy ją inspiro-

wali. Zobaczymy między innymi przykłady twórczości Diego 

Velázqueza, Jamesa Abbotta McNeilla Whistlera, Eugène’a Car-

rière’a i Henriego Fantin-Latoura. Mamy też wyjątkową okazję 

obejrzeć Dziewczynę z białą chusteczką i Bretonkę, obrazy Olgi 

Boznańskiej pokazywane publicznie po raz pierwszy. 

Za przełomową pracę w historii malarstwa Młodej Polski uważa 

się Portret Pawła Nauena. To dzieło z 1893 r. już trzy lata później 

zostało zakupione przez Muzeum Narodowe w Krakowie jako 

pierwszy obraz Boznańskiej pozyskany do zbiorów narodowych. 

Przedstawia mężczyznę siedzącego na kanapie. Przełamanie po-

staci dało efekt asymetryczności kompozycji. W lewym dolnym 

rogu znajduje się niebieska filiżanka, która pełni rolę kolorystycz-

nego kontrapunktu. Portret sprawia wrażenie monochromatycz-

nego, światło jest mocno stłumione. Dostrzegamy psychologiczną 

wnikliwość w przedstawieniu modela. Strój i wnętrze stanowią 

kontur dla charakteru postaci. Paweł Nauen był malarzem  

i idolem monachijskiej młodzieży, także z powodu stylu życia, 

które wówczas wiódł. Plotki głoszą, że artystka była w nim zako-

chana, jednak wszystko zostało przerwane przez tragiczną śmierć 

mężczyzny. 

Jedną z prac, w której odnajdziemy wyraźnie zaznaczone akcenty 

autobiograficzne, jest obraz W oranżerii. Anna Król zestawiła  

ze sobą dwa wielkoformatowe dzieła z 1890 r. przedstawiające 

samotne kobiety we wnętrzach. Wysnuła tezę, iż Boznańska w ten 

sposób przewidziała swoje staropanieństwo. Na drugim z dzieł 

zatytułowanym W Wielki Piątek widzimy zakonnicę w klasztorze, 

co ma dotyczyć późniejszego okresu twórczości artystki. Postacie 

są przedstawione w zamkniętych pomieszczeniach, ponieważ 

malarka przez całe życie znajdowała się jakby pod kloszem. Naj-

pierw chciała się wyrwać z domu rodzinnego (niczym z cieplarni), 

ażeby potem zamknąć się w swoim klasztorze sztuki. Olga Bo-

znańska była typem introwertyczki, tylko w swojej pracowni czuła 

się bezpieczna. Bała się tłumów i obcych ludzi. W oranżerii przed-

stawia młodą dziewczynę w niedbałej pozie stojącą w otoczeniu 

bujnych kwiatów i doniczkowych roślin. Utrzymuje ona kontakt 

wzrokowy z odbiorcą obrazu. Skrzyżowanie nóg i lekko pochylona 

sylwetka sugerują przypadkowość, sprawiają wrażenie, że dziew-

czyna została zaskoczona podczas zrywania kwiatów.  

 

 

 

Ubrana jest w szarobłękitną sukienkę odsłaniającą jej szyję i ręce 

nieco powyżej mankietów. Jest to dosyć rzadkie u Boznańskiej, 

która zazwyczaj unikała eksponowania fizyczności modela.  

Inną interpretacyjną furtką jest twórczość Maurice’a Maeterlinc-

ka. W 1896 r. William Ritter zauważył podobieństwo wyżej opisy-

wanego obrazu do tomiku poezji pod tytułem Serres chaudes 

(franc. Cieplarnie). Krytyk uważa, że cieplarnia przedstawia pe-

wien etap dojrzewania młodej dziewczyny − jeden z ważniejszych 

aspektów tej przemiany, czyli budzenie się kobiecości. Świadczy  

o tym podkreślenie sylwetki strojem oraz wyraźny rumieniec  

na twarzy postaci. 

Chciałabym jeszcze skomentować obraz Dziewczynka z chryzante-

mami z 1894 r., nazywany „harmonią perłowych szarości”. Artyst-

ka zerwała tutaj z tradycyjną konwencją portretu dziecięcego. 

Przedstawiona en face dziewczynka patrzy na odbiorcę wielkimi, 

nierealnymi oczyma. Stoi w spokojnej pozie, na tle białoszarej, 

neutralnej ściany, tworząc statyczną kompozycję. Symetrię zabu-

rzają śnieżnobiałe chryzantemy po prawej stronie. Dzieło wpra-

wia w stan niepokoju dzięki psychologizacji postaci. Dziewczynka 

jest nad wiek poważna, co kontrastuje z jej dziecięcą niewinnością. 

Błędem byłoby nazwać Boznańską impresjonistką. W przeciwień-

stwie do przedstawicieli tego nurtu, akceptowała w swoich pra-

cach czerń i barwy lokalne. Zamiast malować w plenerze wolała 

zostać w swojej pracowni i stworzyć światło żyjące własnym ży-

ciem, bez względu na porę dnia czy warunki atmosferyczne. W ten 

sposób budowała silną ekspresję i dokonywała analizy psycholo-

gicznej postaci. Atmosfera melancholii została wprowadzona przy 

pomocy wąskiej skali brązów i szarości z nutką karminu i bieli. 

Matowość artystka uzyskała dzięki zastosowaniu tektury zamiast 

płótna. Czujemy fakturę obrazu. Widzimy małe impasty wzmaga-

jące drżenie światła. Dostrzegamy wirujące plamy barwne, które 

powodują mglistość kształtów. Niesamowita, delikatna praca 

pędzla pomaga w uzyskaniu wrażenia nierealności, braku mate-

rialności. 

Olga Boznańska to najwybitniejsza artystka Młodej Polski, która 

była doceniana już za życia. Malowała praktycznie do samej 

śmierci. Zmarła w 1940 r. w Paryżu. W 1938 r. obrazy artystki 

trafiły na XXI Biennale w Wenecji. Na paryskiej Wystawie Świato-

wej wyróżniono ją Grand Prix. Nie zwracała uwagi na modę  

i epoki. Tworzyła swój własny świat. Józef Czapski wspominał ją 

następująco: Spotykałem ją w końcu lat dwudziestych i pamiętam 

– to zarzucam kapistom, to znaczy mojej grupie, że myśmy o niej 

właściwie nie wiedzieli. Trzeba dodać – zabrakło jej nagle. Myśmy 

przyjechali do Paryża, kiedy zaczęły już się walki abstrakcjoni-

stów, kubistów, cały postimpresjonizm, a ona tam sobie dalej ma-

lowała. Nie potrafiliśmy jej uczcić, jak trzeba było wtedy. 

Kinga Stępień  

Liceum Plastyczne Krako w 

 

—————————————— 
Olga Boznańska [1865–1940] 

Muzeum Narodowe w Krakowie 

25 października 2014r. – 1 lutego 2015r. 
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Aleksandra Młynarska 

Minuty niezmarnowane 

 

Tego dnia uczniów plastyka pędzono przez pół miasta  

na otwarcie wystawy jednej z uczennic naszej szkoły. Niemal 

biegliśmy, bo wypadało pojawić się przed czasem. Nie byliśmy 

zadowoleni. Znowu wystawa? My – uczniowie, zapełniający 

jasne pomieszczenia galerii, udający, że interesuje nas cokol-

wiek oprócz powrotu do domu… Chcąc nie chcąc musiałam 

pojawić się na tej wystawie. Odbywała się w Szkole Muzycznej 

im. Oskara Kolberga w Radomiu. Nowy budynek ma okazały 

hall, dumnie zwany foyer, a na piętrze dużą powierzchnię, 

gdzie także można prezentować prace. I to właśnie tam miał 

miejsce wernisaż. Wystawa nosiła dumny tytuł Minuty nie-

zmarnowane. Nie miałam pojęcia, o co mogło chodzić,  

ale wydało mi się to intrygujące. Przecież, aby zrobić porząd-

ną pracę malarską, trzeba spędzić przed sztalugą całe godzi-

ny, a nie minuty! Mimo wszystko postanowiłam przespacero-

wać się jeszcze i pooglądać prace, bo do otwarcia wystawy 

pozostało kilka dobrych chwil. 

To, co zobaczyłam całkowicie mnie zaskoczyło. Spodziewałam 

się licznych propozycji autorki rodem ze świata zacisznych 

pracowni szkolnych. Tymczasem przed moimi oczami natar-

czywie roiły się same szkice! Każdy uczciwy uczeń szkół pla-

stycznych jak ognia unika wszelkich aktywności związanych  

z pracami domowymi z rysunku i malarstwa. Szkice prezento-

wane były w standardowy sposób – naklejane po dziewięć 

arkuszy A4 na szarym brystolu B1. Pomyślałam, że takie gru-

powanie może ograniczyć ich przekaz, ale po chwili spostrze-

głam, że są podzielone tematycznie. Dostrzegłam ze trzy plan-

sze z drzewami, dobre pięć plansz z portretami i postaciami, 

zastępy plansz pejzażowych, pułki przedstawień wnętrz naj-

różniejszych pomieszczeń i całe hordy plansz ukazujących 

przedmioty codziennego użytku, dłonie, stopy… Czego tam  

nie było? Stałam pośrodku dzikiego natłoku kadrów dnia 

powszedniego. Przytłaczały mnie garnki, konewki, chmury  

i na wpół zawalone chaty. 

Po obejrzeniu szkiców znajdujących się w pierwszej części 

wystawy, o życiu autorki wiedziałam właściwie wszystko. Ten 

pan z brodą – to pewnie jej tata, a ostatnie wakacje niewątpli-

wie spędziła w górach. Wreszcie mogłam zrozumieć tytuł 

wystawy – biedna dziewczyna w swojej twórczej, niezdrowej 

nadpobudliwości nie marnowała ani minuty i jakby zakłada-

jąc, że zaraz wszystko zniknie, próbowała uchwycić otaczają-

cy ją świat. Z przykrością muszę stwierdzić, że prace nie pre-

zentowały wyrównanego poziomu. Niektóre wymęczone, inne 

z zaburzonymi proporcjami ludzkiego ciała, zbyt płaskim  

i pobieżnym światłocieniem, wręcz wołały o pomstę do nieba. 

Byłam jednak w stanie zrozumieć intencje autorki – chciała 

zarzucić widzów ilością swoich szkiców, uchylić rąbka  

ze swojego własnego, prywatnego świata. Dlaczego nie – 

pomyślałam. Byłam w stanie wybaczyć jej te wręcz bolesne 

kontury na ludzkich twarzach. 

 

 

 

 

 

 

Moją szczególną uwagę zwrócił zestaw przedstawiający por-

trety. Owszem, temat był zwyczajny – ale wykonanie okazało 

się dosyć ciekawe. Autorka bowiem, jak domyśliłam się po 

pewnej chwili, rysowała suchymi pastelami po namoczonych 

w wodzie klejowej chusteczkach. Przez to pastel był niewyraź-

ny, w wielu miejscach rozmyty, bardzo malarski. Oczywiście 

(co chyba dotyczy całej wystawy) i ten zestaw okazał się nie-

równy. Obok lekko wykończonego, ekspresyjnego szkicu uka-

zującego jedną głowę od dwóch stron umieszczony był prze-

skalowany ciemno-brudno-paskudny rysunek. 

 

Z niemałą konsternacją ruszyłam dalej. Musiałam przebić się 

przez spory tłumek zbierających się coraz liczniej gości.  

W drugim pomieszczeniu nikogo nie było. Nikogo, oprócz 

towarzystwa prac rysunkowych i malarskich. Ogarnęło mnie 

to samo wrażenie co wcześniej – tutaj postać rysowana chyba 

tuzinem cienkopisów, używanych naraz, z rozmachem, wyła-

niająca się z półcienia, a tam zbyt delikatnie modelowana 

sylwetka, z boleśnie wyrysowanymi mięśniami i ścięgnami,  

z tchórzliwie wyliczonymi proporcjami. Miałam wrażenie,  

że zestaw malarski jest bardziej interesujący, niż rysunkowy. 

Chyba plama wymuszała w autorce choć odrobinę ekspresji, 

której – jak odkryłam – najbardziej potrzebowała. Martwe 

natury były poprawne, ale nie chciałam na nie patrzeć. Nagle 

dostrzegłam mnóstwo małych błędów, które z chęcią sama 

bym poprawiła. Wystarczyłyby tylko farby, paleta i ze dwa, 

trzy porządne pędzle… 

W pewnym momencie zauważyłam, że ktoś wchodzi do po-

mieszczenia. To był mój nauczyciel od rysunku i malarstwa. 

Podszedł do mnie śpiesznym krokiem i powiedział: „Gdzie 

byłaś? Wszędzie cię szukamy!”. Spojrzałam na niego zdezo-

rientowana. „Chodź” – kontynuował. „Pamiętaj, powiedz to,  

co sobie wcześniej przećwiczyliśmy. Spokojnie.”  

Czułam tylko panikę. Było tam tyle ludzi! A ja nie potrafię 

mówić o moich pracach! 

 

Aleksandra Młynarska  

Ogo lnokształcąca Szkoła Sztuk Pięknych w Radomiu 

 

—————————————— 

Aleksandra Młynarska. Minuty niezmarnowane 

Szkoła Muzyczna im. Oskara Kolberga w Radomiu 

29 października 2014r. – 2 lutego 2015r. 
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Aleksandra Włodek 

Procesja wyśniona 

czyli subiektywne spojrzenie 

na wystawę 

Władysława Hasiora 
Domy ziały pustką, a brudne okna nie wpuszczały nikłych promie-

ni światła do pomieszczeń o niskich stropach. W jednym z budyn-

ków z butwiejącego drewna wpadało nieco więcej mdłego słońca 

przez wybitą szybę. Okruchy szkła błyszczały nęcąco na podłożu. 

W kącie, na krześle bez jednej nogi leżały zabawki. Zabawki kleją-

ce się od brudu, o startych obliczach. W głębi, w mroku pokoju 

tkwiło łóżko. Łóżko o pościeli splamionej starą, wyschniętą krwią. 

Nie było jej dużo, zaledwie parę kropli. Na poduszce jaśniały ko-

smyki blond włosów, postrzępione, jakby ścięte zardzewiałą brzy-

twą. Im późniejsza godzina, tym ciemniej się robiło, mimo że cicho 

– jeszcze większa cisza nastała. Jednak za brudnymi i spękanymi 

szybami rozległy się kroki. Kroki donośne, miarowe. 

Po wiejskim, błotnistym trakcie szli ludzie, wznosząc ku górze 

majestatyczne, bogato zdobione sztandary, jaśniejące na czarnym, 

aksamitnym niebie. Proporce przedstawiały postacie przywodzące 

na myśl jakieś uświęcone jednostki, jednak trudno było mówić  

o jakiejkolwiek sakralności, mimo że cały pochód przypominał 

pielgrzymkę. Zamiast wesołego śpiewu wiernych słychać było 

tylko jękliwe świszczenie wiatru ślizgającego się pomiędzy łamli-

wymi gałęziami i wciskającego się pod dziurawe płaszcze. Ogorza-

łe twarze wykrzywiały się w grymasie; trudno powiedzieć,  

czy bliższe było to smutkowi, czy może radości. Nie wszyscy jednak 

trzymali sztandary w swoich chudych, powykręcanych rękach. 

Niektórzy ściskali strzaskane instrumenty, które zamiast oddawać 

światu swoje cudowne brzmienie, uczestniczyły w bezgłośnym 

lamencie. Inni zaś próbowali chować pod porwanym odzieniem 

bochny czerstwego chleba. Pomiędzy wychudzonymi ciałami doro-

słych można było dostrzec porcelanowe twarzyczki dzieci, których 

oczy zamiast błyszczeć naiwnym szczęściem, zionęły bezbrzeżną 

czernią. W skołtunione kosmyki ich włosów wplecione były zwię-

dłe kwiaty, a w kruchych rączkach tkwiły smycze, do których przy-

wiązane były kośćce zwierząt. Ich czaszki zbielałe, a zęby skruszo-

ne. Wszystkich idących łączyło jedno – wpatrywali się w horyzont, 

na którym majaczyły majestatyczne sylwetki koni, które pojawiły 

się znikąd, z jakiejś głębokiej mogiły, by teraz tonąć we mgle. Im 

dalej od opuszczonych domów o skrzypiących drzwiach się znajdo-

wali, tym bardziej kanciaste stawały się te zwierzęta. Miały coraz 

dłuższe pyski, a z każdą chwilą zdawały się rozszerzać coraz bar-

dziej, by pokazać, że zamiast zębów znajdują się tam gwoździe, 

krzywe, zardzewiałe. 

Wszystkie oczy wpatrywały się jednak nie w te przyprawiające  

o dreszcz monumentalne podobizny zwierząt. Wlepione były 

gdzieś dalej. Za horyzont. Gdzie więc oni wszyscy szli?  

Ku degradacji? Czy może z upadku wychodzili ku lepszemu? 

Aleksandra Włodek  

[WYRO Z NIENIE] Liceum Plastyczne Krako w 

—————————————— 

Władysław Hasior. Europejski Rauschenberg? 

Muzeum Sztuki Współczesnej w Krakowie MOCAK 

14 lutego – 27 kwietnia 2014r. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Organem prowadzącym i nadzorującym pracę szkoły jest Minister Kultury 

i Dziedzictwa Narodowego. 

Państwowe Liceum Sztuk Plastycznych – początkowo dwu– i czteroletnie 

– od lat sześćdziesiątych działało jako szkoła pięcioletnia. Nabór do PLSP 

został zaniechany w 2000 r. w związku z reformą szkolnictwa. Ostatni 

maturzyści tej szkoły opuścili szkolne mury w 2005 r. 

Państwowa Ogólnokształcąca Szkoła Sztuk Pięknych im. Józefa Czapskie-

go (POSSP) założona w 1999 r. jest szkołą sześcioletnią odpowiadającą  

w pionie przedmiotów ogólnokształcących poziomowi gimnazjum  

i liceum. W klasie trzeciej POSSP uczniowie przystępują, zgodnie z obo-

wiązkiem ustawowym, do państwowego egzaminu gimnazjalnego, co 

umożliwia ewentualną zmianę szkoły. Oprócz obowiązkowego programu 

przedmiotów ogólnokształcących w klasach 1–3 dochodzą następujące 

przedmioty plastyczne: historia sztuki, rysunek i malarstwo z podstawami 

projektowania oraz rzeźba. W klasach od 4–6 pion plastyczny stanowią 

lekcje: historii sztuki, rysunku i malarstwa, rzeźby, podstaw fotografii  

i filmu, podstaw projektowania oraz reklamy wizualnej jako sztuki stoso-

wanej. I tak przykładowo w klasie szóstej przewidziano w programie  

22 godziny przedmiotów ogólnokształcących i 16 plastycznych. 

Naukę szkolną kończy ogólna prezentacja plastyczna, obrona dyplomu 

oraz matura. 

Państwowe Liceum Plastyczne imienia Józefa Kluzy powołane zostało  

w 2002 r. jako czteroletnia szkoła plastyczna dla absolwentów gimna-

zjów. Program nauczania w tej szkole obejmuje podstawowy zakres 

przedmiotów przewidzianych dla liceów ogólnokształcących oraz nastę-

pujące przedmioty plastyczne: historię sztuki, rysunek i malarstwo, rzeźbę, 

podstawy fotografii i filmu, podstawy projektowania, oraz specjalność 

artystyczną: reklamę wizualną. Kształcenie plastyczne kończy ogólna 

prezentacja plastyczna i obrona dyplomu a naukę w szkole matura. 

Do każdej ze szkół uczniowie przyjmowani są na podstawie konkursowych 

egzaminów plastycznych. Większość zajęć szkolnych odbywa się w gru-

pach w odpowiednio wyposażonych pracowniach: jedenastu specjalistycz-

nych do zajęć plastycznych oraz sześciu do zajęć ogólnokształcących. 

Architektura i otoczenie szkoły ogrodem wytwarza sprzyjający rozwojowi 

młodego człowieka klimat. Zarówno lekcje ogólnokształcące, jak i pla-

styczne, prowadzone są przez profesjonalnie wykształconych nauczycieli  

i doświadczonych pedagogów. Zajęcia plastyczne odbywają się według 

opracowanych indywidualnie przez nauczycieli szkoły, konsultowanych 

wzajemnie i skorelowanych programów autorskich. ZPSP przygotowuje 

swoich uczniów do podjęcia studiów na różnych uczelniach, a w szczegól-

ności do studiów artystycznych plastycznych. 

[CZYTAJ NA PORTALU SZKOŁY]  
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Krakowscy laureaci 

http://zpspkrakow.edu.pl/szkola.html
http://zpspkrakow.edu.pl/linki.html


 67 adresów w Biuletynie Plastyk 

Dwa tysiące miejsc w pierwszych klasach 91 szkół plastycznych: 
27 OGÓLNOKSZTAŁCĄCYCH SZKÓŁ SZTUK PIĘKNYCH 

14 – MKiDN / CEA 

10 – JST / POWIATU 

3 – NIEPUBLICZNE 

54 LICEÓW PLASTYCZNYCH 

25 – MKiDN / CEA 

22 – JST / POWIATU 

8 – NIEPUBLICZNYCH 

10 POLICEALNYCH SZKÓŁ PLASTYCZNYCH 

1 – JST / POWIATU 

9 – NIEPUBLICZNYCH 
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http://www.lp.poznan.pl/
http://www.plastyk.zgora.pl/
http://www.zsp.resman.pl/
http://www.plastyczniak.opole.pl/
http://www.plastyk.radom.pl/
http://www.zsp.tarnow.pl/
http://zsap.art.pl/strona/c/
http://zsp6tom.pl/
http://www.szkolaplastyczna.eu/
http://www.possp.pl/
http://www.akademiareklamy.edu.pl/rekrutacja/30/dni-otwarte
http://www.scenografia.zdz.edu.pl/www/
http://lpzamosc.pl/


1. Zespół Szkół Plastycznych (OSSP / LP) w Bielsku-Białej   MKiDN 
2. Państwowy Zespół Szkół Plastycznych (OSSP / LP) w Bydgoszczy   MKiDN 

3. Ogólnokształcąca Szkoła Sztuk Pięknych (w ZSO) w Ciechanowcu  JST 

4. Zespół Szkół Plastycznych (OSSP / LP) w Cieszynie Facebook N 

5. Zespół Szkół Plastycznych (OSSP / LP) w Częstochowie  Facebook* MKiDN 

6. Zespół Szkół Plastycznych (OSSP / LP) w Dąbrowie Górniczej  Facebook  JST 

7. Liceum Plastyczne i Ogólnokształcąca Szkoła Sztuk Pięknych w Gdańsku  N 

8. Zespół Szkół Plastycznych (OSSP / LP / PSP) w Gdyni [Galeria foto] Facebook*  MKiDN 

9. Liceum Plastyczne i Ogólnokształcąca Szkoła Sztuk Pięknych w Gliwicach Facebook N 

10. Ogólnokształcąca Szkoła Sztuk Pięknych (w ZSM) Golub-Dobrzyń   JST 

11. Liceum Plastyczne w Gorzowie Wielkopolskim [Galeria foto]  JST 

12. Liceum Plastyczne w Gronowie Górnym  Facebook JST 

13. Liceum Plastyczne (w ZSBiP) w Grudziądzu Facebook* JST 

14. Liceum Plastyczne w Gryficach Facebook  N 

15. Zespół Szkół Plastycznych (OSSP / LP) w Jarosławiu   MKiDN 

16. Liceum Plastyczne (w ZSA) w Jeleniej Górze  Facebook JST 

17. Liceum Plastyczne (w ZSP) w Kaliszu  Facebook JST 

18. Zespół Szkół Plastycznych (LP i OSSP) w Katowicach   MKiDN 

19. Zespół Państwowych Szkół Plastycznych (LP i OSSP) w Kielcach    MKiDN 

20. Zespół Szkół Plastycznych (LP / PSP) w Kole Facebook MKiDN 

21. Zespół Szkół Plastycznych (OSSP / LP) w Koszalinie Facebook  MKiDN  

22. Zespół Państwowych Szkół Plastycznych (OSSP / LP) w Krakowie Facebook* MKiDN 

23. Policealne Studium Plastyczne (Anima Art) w Krakowie  N 

24. Liceum Plastyczne w Krośnie Facebook* MKiDN 

25. Liceum Plastyczne (w ZSTiA) w Lesku  JST 

26. Zespół Szkół Plastycznych (OSSP / LP) w Lublinie  MKiDN  

27. Policealne Studium Plastyczne (LSSiP) w Lublinie Facebook  N 

28. Zespół Szkół Plastycznych (OSSP / LP / PSP) w Łodzi  MKiDN 

29. Liceum Plastyczne w Łomży Facebook MKiDN  

30. Liceum Plastyczne i Ogólnokształcąca Szkoła Sztuk Pięknych (w ZSP) w Malborku Facebook* JST 

31. Liceum Plastyczne i Ogólnokształcąca Szkoła Sztuk Pięknych (w ZSE) w Mińsku Mazowieckim Facebook JST 

32. Liceum Plastyczne w Nałęczowie [Galeria foto]   MKiDN 

33. Katolickie Liceum Plastyczne (w ZSK) w Nowym Sączu  Facebook* N 

34. Liceum Plastyczne w Nowym Wiśniczu [Galeria foto] Facebook MKiDN 

35. Zespołu Szkół i Placówek Artystycznych (OSSP / LO-od 2013 + Ognisko) w Nysie  JST 

36. Państwowe Liceum Plastyczne w Olsztynie Facebook* MKiDN 

37. Zespół Państwowych Placówek Kształcenia Plastycznego (OSSP / LP + Ognisko) w Opolu  JST 

38. Liceum Plastyczne w Płocku  N 

39. Liceum Plastyczne w Poznaniu Facebook MKiDN  

40. Liceum Plastyczne (w ZSO) w Raciborzu Facebook  (radio) JST 

41. Zespół Szkół Plastycznych (OSSP / LP + I st.) w Radomiu [Galeria foto]  JST  

42. Liceum Plastyczne (w ZSM) w Rypinie  Facebook* JST 

43. Zespół Szkół Plastycznych w Rzeszowie [Galeria foto]  JST 

44. Liceum Plastyczne (w ZSI) w Słupsku Facebook N 

45. Zespół Ogólnokształcących Niepublicznych Szkół Artystycznych (OSSP / LP) w Sosnowcu  Facebook  N 

46. Liceum Plastyczne w Supraślu Facebook* MKiDN 

47. Liceum Plastyczne w Szczecinie Facebook MKiDN  

48. Policealne Studium Plastyczne (Top Art) w Szczecinie Facebook N 

49. Liceum Plastyczne (w ZSA-P) w Tarnowskich Górach [Galeria foto] Facebook Twitter JST 

50. Zespół Szkół Plastycznych (OSSP / LP / PSP) w Tarnowie [Galeria foto] Facebook JST  

51. Zespół Szkół Plastycznych (OSSP / LP) w Tomaszowie Mazowieckim Facebook* JST  

52. Zespół Państwowych Szkół Plastycznych (OSSP / LP) w Warszawie  MKiDN 

53. Policealne Studium Plastyczne (Collage) w Warszawie Facebook N 

54. Policealne Studium Plastyczne (Studio Sztuki) w Warszawie Facebook N 

55. PSP (Studium Technik Scenograficznych) w Warszawie Facebook* N 

56. Niepubliczne Policealne Studium Plastyczne - Warszawska Szkoła Reklamy w Warszawie  N 

57. Prywatna Ogólnokształcąca Szkoła Sztuk Pięknych we Włocławku Facebook*  N  

58. Liceum Plastyczne (w ZSP) w Wodzisławiu Śląskim  JST 

59. Niepubl. Policealne Autorskie Studium Dizajnu i Fotografii Artyst. „Abrys” we Wrocławiu  Facebook* N 

60. Niepubliczna Policealna Wrocławska Szkoła Fotografii „afa” we Wrocławiu  Facebook N  
61. Społeczne Liceum Plastyczne (ALA) we Wrocławiu Facebook* N 

62. Zespół Szkół Plastycznych (OSSP / LP) we Wrocławiu [Galeria foto] Facebook JST  

63. Liceum Plastyczne i Ogólnokształcąca Szkoła Sztuk Pięknych (w ZS 18) w Zabrzu Facebook JST 

64. Zespół Szkół Plastycznych (OSSP / LP) w Zakopanem  Facebook* MKiDN 

65. Liceum Plastyczne w Zamościu Facebook* MKiDN 

66. Liceum Plastyczne w Zduńskiej Woli  Facebook* MKiDN 

67. Zespół Państwowych Szkół Plastycznych w Zielonej Górze  [Forum]  MKiDN 
  

UWAGA — SKONTAKTUJ SIĘ ZE SZKOŁĄ BY SPRAWDZIĆ NA JAKIE SPECJALNOŚCI BĘDZIE NABÓR  
Legenda:   * brak potwierdzenia na oficjalnej stronie szkoły przytoczonego adresu Facebooka   

Opracował i przygotował: Włodzimierz St. Gorzelańczyk — CEA Warszawa 2015 
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kontaktów 

http://www.bielskiplastyk.pl/d/aktualnosci
http://plastyk.bydgoszcz.pl/
http://www.zsoiz-ciechanowiec.pl/
http://www.szkoly.cieszyn.zdz.pl/
https://www.facebook.com/pages/Zesp%C3%B3%C5%82-Szk%C3%B3%C5%82-w-Cieszynie/357733367606660
http://plsp.ids.czest.pl/news.php
http://www.facebook.com/pages/Zesp%C3%B3%C5%82-Szk%C3%B3%C5%82-Plastycznych-im-Jacka-Malczewskiego/205200196190459
http://zspdabrowa.pl/
https://www.facebook.com/zspdabrowa
http://plastyk.gda.pl/lp/
http://www.zsplast.gdynia.pl/
http://www.zsplast.gdynia.pl/www/str/galerie_piotra/index.php
http://www.zsplast.gdynia.pl/www/str/galerie_piotra/index.php
http://animator.halogen.org.pl/
https://www.facebook.com/SARMGliwice
http://www.zsmgd.kpsi.pl/
http://www.lpla.edu.gorzow.pl/
http://www.lpla.edu.gorzow.pl/?view=gal&lng=1
http://liceumplastyczne.elblag.com.pl/
https://www.facebook.com/liceumplastyczne.gronowogorne
http://www.zsbip.grudz.eatm.pl/liceum-plastyczne
http://www.facebook.com/pages/Liceum-Plastyczne-w-Grudzi%C4%85dzu/157592574331357
http://www.lpilogryfice.pl/
http://www.facebook.com/pages/Liceum-Plastyczne-w-Gryficach/201061523237748
http://www.plastyk.jaroslaw.art.pl/
http://www.zsart.edu.pl/index.php?option=com_content&view=section&layout=blog&id=3&Itemid=4
https://pl-pl.facebook.com/pages/Liceum-Plastyczne-w-Jeleniej-G%C3%B3rze/306969799362275
http://liceumplastyczne.kalisz.pl/
https://www.facebook.com/pages/Liceum-Plastyczne-Kalisz/569262879825000
http://www.plastyk.katowice.pl/
http://plastyk.kielce.pl/pl/
http://www.plastykkolo.com/
https://www.facebook.com/ZSPKolo?fref=ts
http://www.plastyk.webd.pl/
https://www.facebook.com/koszalinPlastyk
http://www.zpspkrakow.edu.pl/
http://www.facebook.com/pages/Pa%C5%84stwowe-Liceum-Sztuk-Plastycznych-w-Krakowie/138197419574790
http://www.animaart.edu.pl/
http://www.lpkrosno.pl/
http://www.facebook.com/pages/Liceum-Plastyczne-w-Kro%C5%9Bnie/143720105697827
http://www.zst.lesko.pl/index.php/liceum-plastyczne.html
http://www.liceumplastyczne.lublin.pl/
http://www.artwyspa.com.pl/
https://www.facebook.com/lssip
http://www.plastyklodz.pl/
http://www.lplomza.pl/
https://www.facebook.com/LiceumPlastyczneLomza
http://www.malbork.org/
http://www.facebook.com/pages/Liceum-Plastyczne-w-Malborku/143374299027962
http://www.zsemm.edu.pl/
https://www.facebook.com/ZSEMMZ
http://www.lpnaleczow.com/?cat=14&id=0
https://plus.google.com/photos/103942107947904845577/albums?banner=pwa&gpsrc=pwrd1#photos/103942107947904845577/albums
http://www.frassati.edu.pl/
http://www.facebook.com/pages/Liceum-Plastyczne-w-Nowym-S%C4%85czu/171196116261971
http://www.wisnickiplastyk.pl/
http://picasaweb.google.com/plsp.wisnicz
https://pl-pl.facebook.com/liceumplastyczne.wnowymwisniczu
http://www.zsipart.nysa.pl/home.html
http://www.liceumplastyczne.olsztyn.pl/
https://www.facebook.com/PanstwoweLiceumPlastyczneWOlsztynie
http://www.plastyczniak.opole.pl/
http://szkolylogos.edu.pl/
http://www.lp.poznan.pl/
http://www.facebook.com/pages/Liceum-Plastyczne-im-Piotra-Potworowskiego-w-Poznaniu/329378848066
http://www.zso1raciborz.pl/news.php
https://www.facebook.com/Radio1LO
http://www.plastyk.radom.pl/
https://plus.google.com/photos/114853974937445312576/albums?banner=pwa&gpsrc=pwrd1#photos/114853974937445312576/albums
http://www.liceum_plastyczne_rypin.republika.pl/
http://www.facebook.com/pages/LICEUM-PLASTYCZNE-W-RYPINIE/121718024575619
http://www.zsp.resman.pl/
http://www.galeria.resman.pl/
http://www.zsi.slupsk.pl/
http://www.facebook.com/pages/ZSI-S%C5%82upsk/110055859016867
http://www.zonsa.pl/
http://www.facebook.com/kolonowa12plastyk
http://liceum-plastyczne.pl/serwis/
http://www.facebook.com/pages/Liceum-Plastyczne-w-Supra%C5%9Blu-uczniowie-i-absolwenci/102603163154706
http://niedochod.cba.pl/LP/index2.php
http://www.facebook.com/pages/Liceum-Plastyczne-im-Constantina-Brancusi-w-Szczecinie/147739461935298
http://top-art.com.pl/
http://www.facebook.com/pages/Szkoly-Artystyczne-TOP-ART-w-Szczecinie/138986255662
http://zsap.art.pl/strona/c/
https://plus.google.com/103164701043298152373#103164701043298152373/posts
https://www.facebook.com/ZSAPTG
https://mobile.twitter.com/ZSAP_TG
http://www.zsp.tarnow.pl/
http://www.foto.zsp.tarnow.pl/index.html
https://www.facebook.com/plastyktarnow.reklamawizualna?ref=tn_tnmn
http://zsp6tom.pl/
https://www.facebook.com/liceum.plastyczne.tomaszow.maz
http://www.zpsp.smocza.edu.pl/aktualnosci-aktualnosci
http://www.collage.edu.pl/
http://www.facebook.com/pages/Policealne-Studium-Plastyczne-Collage/446596718697009
http://www.studiosztuki.pl/ss_home.htm
https://www.facebook.com/studiosztuki
http://www.scenografia.zdz.edu.pl/www/
http://www.facebook.com/pages/Studium-Technik-Scenograficznych/136757703046106
http://www.szkolareklamy.edu.pl/
http://www.possp.pl/
http://www.facebook.com/pages/Prywatna-Og%C3%B3lnokszta%C5%82c%C4%85ca-Szko%C5%82a-Sztuk-Pi%C4%99knych-we-W%C5%82oc%C5%82awku/109528312448167
http://www.plastyk-wodzislaw.pl/
http://abrys.edu.pl/dla-kandydatow
http://www.abrys.art.pl/
http://www.afa.com.pl
https://www.facebook.com/afa.phobos
http://www.ala.art.pl/
http://pl-pl.facebook.com/pages/ALA-Autorskie-Licea-Artystyczne-i-Akademickie/124689927607437
http://www.zsp.wroclaw.pl/lp/liceum.php
https://plus.google.com/photos/107537286072212784062/albums#photos/107537286072212784062/albums
http://www.facebook.com/pages/Zespół-Szkół-Plastycznych-we-Wrocławiu/203097729704952
http://www.szkolaplastyczna.eu/
http://www.facebook.com/pages/Liceum-Plastyczne-w-Zabrzu/185383151522436
http://zsp-kenar.pl/index.php/pl/
http://www.facebook.com/pages/Zesp%C3%B3%C5%82-Szk%C3%B3%C5%82-Plastycznych-w-Zakopanem/107214392659211
http://lpzamosc.pl/
http://www.facebook.com/pages/Liceum-Plastyczne-im-Bernarda-Morando-w-Zamo%C5%9Bciu/138639722858533
http://www.lpzdwola.pl/dyplom/wyd.php?szer=0
https://www.facebook.com/liceum.plastyczne.1
http://www.plastyk.zgora.pl/
http://forum.plastyk.zgora.pl/
http://cea.art.pl/szkoly-plastyczne/


AKADEMIE SZTUK PIĘKNYCH 

Akademia Sztuk Pięknych 
rektor: prof. Ludmiła Ostrogórska 

ul. Targ Węglowy 6, 80-836 Gdańsk 
tel. +58 301 44 40 
fax +58 301 22 00 
http://www.asp.gda.pl/ 
 
Akademia Sztuk Pięknych 
rektor: prof. Antoni Cygan 
 
ul. Raciborska 37, 40-075 Katowice 
tel. +48 32 251 69 89 
fax +48 32 251 89 67 
http://www.asp.katowice.pl/  
 
Akademia Sztuk Pięknych im. Jana Matejki 
rektor: prof. Stanisław Tabisz 
 
Pl. Matejki 13, 31-157 Kraków 
tel. +48 12 299 20 14 
fax +48 12 422 65 66 
http://www.asp.krakow.pl/ 

Akademia Sztuk Pięknych im. Wł. Strzemińskiego 
rektor: prof. Jolanta Rudzka-Habisiak 
 
ul. Wojska Polskiego 121, 91-726 Łódź 
tel. +48 42 2547598 
fax +48 42 2547560 
http://www.asp.lodz.pl/ 

Uniwersytet Artystyczny w Poznaniu 
rektor: prof. Marcin Berdyszak 
 
Al. Marcinkowskiego 29, 60-967 Poznań 
tel. +48 61 855 25 21 
fax +48 61 852 80 91 
http://www.uap.edu.pl 

Akademia Sztuk Pięknych 
rektor: prof. Adam Myjak 
 
ul. Krakowskie Przedmieście 5, 00-068 Warszawa 
tel. +48 22 320 02 00 
fax +48 22 320 02 14 
http://www.asp.waw.pl/ 

Akademia Sztuk Pięknych im. Eugeniusza Gepperta 

rektor: prof. Piotr Kielan 

 

Pl. Polski 3/4, 50-156 Wrocław 

tel. +48 71 343 80 31 (Centrala Plac Polski) 

tel./fax +48 71 343 15 58 (Rektor) 

http://www.asp.wroc.pl/ 

 

SZKOŁY TEATRALNE I FILMOWE 

(…) 
Państwowa Wyższa Szkoła Filmowa, Telewizyjna i Tea-
tralna im. Leona Schillera 
rektor: prof. Mariusz Grzegorzek 
ul. Targowa 61/63, 90-323 Łódź 
tel. +48 42 634 58 00 
fax +48 42 674 81 39 
www.filmschool.lodz.pl 
 

(…) 

UCZELNIE INTERDYSCYPLINARNE 

Akademia Sztuki w Szczecinie 
rektor: prof. Ryszard Handke 
 
pl. Orła Białego 2, 70-562 Szczecin 
tel. ~880033003, 

http://www.akademiasztuki.eu/ 

Dla 

absolwentów 

szkół 

plastycznych  

 

Drzwi szeroko otwarte 

Wystarczy „kliknąć” i wszystko wiesz... 

„W uczelniach artystycznych kształcących kierunki plastyczne MKiDN czeka co roku ponad 1750 miejsc. Czy nieo-

mal dwa tysiące absolwentów szkół plastycznych wybierze właśnie te uczelnie? Właśnie otwierają szeroko drzwi”  

19 

http://www.asp.gda.pl/
http://www.asp.katowice.pl/
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REDAKTOR BIULETYNU 

Włodzimierz St. Gorzelan czyk [W.S.G.] 

st. wizytator ds. szko ł  plastycznych  

– Zakres Ogo lnopolski  

tel. 665-004-930 

 

Redaktor prowadzący e-wydania:  

Dagmara Lasocka  

WYDAWNICTWA CEA 

tel./fax. 22-826-15-80 

mail: lasocka@cea.art.pl 

Warszawa 2015r. 

Biuletyn Plastyk Kwartalnik 

Elektroniczny biuletyn informacyjno-publicystyczny szkół plastycznych 
Centrum Edukacji Artystycznej. Zamieszczone teksty pochodzą  
ze stron internetowych publicznych i niepublicznych z uprawnieniami 
szkół publicznych a także MKiDN, MEN i innych podmiotów 
publicznych oraz tekstów i fotografii własnych. W Biuletynie i na 
stronie CEA publikowane są w/w materiały, będące własnością tych 
podmiotów i osób [patrz źródła]. CEA oraz twórcy BIULETYNU 
dziękują szkołom plastycznym — wszystkim osobom prowadzącym 
portale internetowe — w szczególności autorom tekstów i fotosów za 
udostępnienie ich w biuletynu CEA oraz na stronie internetowej. 

25 lat internetu w Polsce 

Kto pamięta? 

 Pierwsze internetowe łącze urucho-

mione zostało w Krakowie przed 25 

laty a 30 kwietnia 1990 roku powsta-

ła domena .pl Kto to z nas pamięta? 

Dziś bez tego narzędzia komunikacji 

trudno wyobrazić sobie także 

uczniów i nauczycieli w naszych 

szkołach plastycznych.  

Poczta elektroniczna jest nie tylko 

skuteczna  

ale i najszyb-

sza…  

Na krakow-

skim szkole-

nie do Pani 

Jolanty 

Chliszcz 

„dotarł” taki oto „obrazek” z Wrocła-

wia, na kilka chwil po zrobieniu tego 

foto. Czy tak wyobrażaliśmy sobie 

otaczający nas świat przed 25 laty? 

Napiszcie maila o tym do Biuletynu…. 

 

MKiDN: Internet stał się waz nym medium ułatwia-

jącym kontakt z kulturą i informacją. Bez wycho-

dzenia z domu, o kaz dej porze, legalnie i bez pono-

szenia koszto w kaz dy moz e stac  się uczestnikiem 

wydarzenia kulturalnego... Wpisuje się to w realizo-

wany przez MKiDN program KULTURA DOSTĘPNA. 
INFORMACJA PRASOWA 

Wybitna polska malarka – Olga Boznań-
ska (1865-1940) – po studiach w Mona-
chium w 1898 roku osiadła na stałe  
w Paryz u. Artystka malowała pejzaz e, 
niekiedy sceny rodzajowe, martwe natu-
ry i wnętrza, ale przede wszystkich znana 
była z portreto w i autoportreto w, kto re 
charakteryzowały się głębią psycholo-
giczną ujęcia. Artystka często wymienia-
na jest ws ro d malarzy polskich, w kto -
rych two rczos ci widoczne są recepcje 
impresjonizmu (Jo zefa Pankiewicza, 
Władysława Podkowin skiego). Przyglą-
dając się jej obrazom nie trudno jednak 
zauwaz yc , z e impresjonistyczny jest tylko 
koloryt w obrazach i swobodna faktura 
malarska; dukt pędzla. W rzeczywistos ci 
malarstwo artystki nie ma charakteru 
wraz eniowego, co było przeciez  charak-
terystyczne dla impresjonisto w. Jest to 
bowiem przykład wnikliwego studium 
natury. Historycy sztuki zachwycają się 
niezwykle wysublimowanym kolorytem 
obrazo w Boznan skiej, charakteryzującym 
się subtelnymi zestawieniami barwnymi  
i szeroką gamą o zro z nicowanym walo-
rze, a zwłaszcza wyszukanymi szaros cia-
mi, kto re powstają najczęs ciej w wyniku 
mieszania barw dopełniających.           
 Artystka w s rodowisku paryskim 
znana była przede wszystkim z tego,  
z e była wielką miłos niczką zwierząt. 
Bardzo ją bolało, gdy ktos  obchodził się  
z nimi brutalnie, a pułapkę na myszy 
traktowała, jako narzędzie zbrodni. Zwie-
rzęta błyskawicznie to wyczuwały i w jej 
paryskiej pracowni swobodnie harcowały 
myszy i szczury. Artystka początkowo 
zwabiała je na resztki jedzenia,  
ale z czasem zaczęła kupowac  najlepszy 
francuski makaron. Myszy zadomowiły 
się tak bardzo, z e potrafiły nawet wskaki-
wac  na pozującego modela. Wywoływało 
to wielki popłoch, zwłaszcza ws ro d od-
wiedzających pracownię pan .  Wreszcie 
jeden ze znajomych postanowił cos  temu 

zaradzic  i kupił w prezencie artystce 
foksteriera. Piesek był uroczy, totez  sa-
motna malarka natychmiast obdarzyła go 
wielką miłos cią. Niestety dynamiczny 
szczeniak przyczynił się do kilku mysich 
pogrzebo w, co bardzo zmartwiło Boznan -
ską. Artystka przystąpiła zatem do inten-
sywnej „resocjalizacji” i wychowania 
szczeniaka w duchu miłos ci do wszelkie-
go stworzenia. Skutek osiągnęła znakomi-
ty, gdyz  po pewnym czasie myszki swo-
bodnie przebiegały po grzbiecie psa. 
 Artystka kochała zwierzęta, ale ludzie 
przyczyniali się niekiedy do jej irytacji. 
Kiedys , z powodu rozstroju nerwowego 
zgłosiła się do lekarza psychiatry. Lekarz 
zlecił jej dietę, unikanie uz ywek, ale prze-
de wszystkim unikanie oso b, kto re dzia-
łają jej na nerwy. Następną wizytę wyzna-
czył za kilka tygodni. Kiedy minął miesiąc 
lekarz spotkał przypadkiem artystkę i 
zagaił, dlaczego się do niego nie zgłosiła. 
Na to artystka odpowiedziała zdziwiona: 
- Jak to dlaczego? Przeciez  kazał mi Pan 
unikac  oso b, kto re działają mi na nerwy. 
 Artystka czasem przerywała swo j 
pobyt w Paryz u przyjez dz ając do Krako-
wa lub Warszawy, albo podro z ując po 
Europie. W czasie jednego z takich wyjaz-
do w odwiedziła pracownię jednego  
z krakowskich artysto w, poety malarza  
i dramatopisarza – Antoniego Was kow-
skiego (ciotecznego brata Stanisława 
Wyspian skiego). Artystka była kro tko-
wzroczna, totez  oglądając nowy obraz 
malarza zbliz yła swoją twarz do pło tna. 
Kiedy Was kowski zapytał ją, dlaczego nie 
załoz y okularo w, odparła – Bron  Boz e!  
Na pewno wtedy przestałabym malowac .   

Beata Lewińska-Gwóźdź 

BIBLIOGRAFIA: 
Blum Helena, Olga Boznańska, Prasa-Książka-Ruch, 
Warszawa 1974 
Waśkowski Antoni, Znajomi z tamtych lat 1892-1939, 
Wydawnictwo Literackie, Kraków 1956. 

Beata Lewińska-Gwóźdź  
DLA MIŁOŚNIKÓW HISTORII SZTUKI 

Kącik z...  

28 III 2015r.: Do Warszawy na wystawy Olgi Bo-

znan skiej (Muzeum Narodowe), Andrzeja Wro b-

lewskiego (Muzeum Sztuki Nowoczesnej), Katarzy-

ny Jo zefowicz „Habitat” (Centrum Sztuki Wspo łcze-

snej) wybrali się uczniowie z Liceum Plastycznego 

w Nałęczowie. [FOTORELACJA TUTAJ] 

http://cea.art.pl/?page_id=1347
http://www.mkidn.gov.pl/media/docs/2015/20150318_kultura_dostepna.pdf
http://www.lpnaleczow.com/?cat=14&id=0
https://plus.google.com/photos/103942107947904845577/albums/6131203423723231249?banner=pwa
https://plus.google.com/photos/103942107947904845577/albums/6131203423723231249/6131203538176274850?banner=pwa&pid=6131203538176274850&oid=103942107947904845577

